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WIADOMOŚCI k r a j o w e .
—  Z  Wićdnia. —* 

iiiMośd najwyższym listem własnoręcznym 
z «• 2go b. m j  raczył-JIlMość arcyksięcia Fer
nanda, drugiego syna JltMości arcyksięcia Frań- 

^ 8ł lto, księcia Modeny, mianować pułkownikiem 
armii S w oje j, a zwłaszcza w c. k. pułku ky- 

r®®yjerćw , którego najdostojniejszy ojciec arcy- 
l8*ążęcia jeet właścicielom.

—  Z  lliryi. —
Giornale dćl Llóyd austriaco pisze z Trye- 

pod d. 5. października : »C. Ib fregata Me- 
,.ef. > zostająca pod rozkazami kapitana okrętu 
mijowego barona Bandiera, mając na pokładzie 
CkMość arcyksięcia Fryderyka, kapitana okrę- 

linijowego przy marynarce wojennej , zawi- 
ę*a do naszego porta dnia wczorajszego o pół 
0 '2* po południu.«

W IA D O M O ŚC I ZAGRANICZNE.

Ameryka.
Według pism Nowo»Yorskich kongres d.' Igo 

^ześnia zgromadził się na nadzwyczajno posie
w ie. Zagajające kongres poselstwo jest jak zwy- 
a]nie długie. Najprzód zdano w nieiri sprawę 
uchwajy rządu: bankom , które przestały wy- 

■^scac Sotó«ką, odebrania pieniędzy skarbowych.' 
8j^*,.«Pn'e wykazano powstanie i bistoryję prze- 
n. Lni0 handlowego. W-dalszym ciągu posied e- 

Zaprojektował prezydent, odtąd pieniędzy- 
“ [bowych nie składać więcej w bankach, lecz 
j  y ©  urzędnikom ich wybieranie, zarząd i 

} awanie poruczyć.- IV koócu wnoszone pro- 
Je fa do-pokrycia niedoboru’ , który na rok bie- 
j.f y > łącznie z potrzebnemi na mennicę 4 mi- 

na iq  mil. dolarów obliczono. ■ 
lan [. mówcy (prezydenta) w izbie reprezen-' 

ow pad| 31 fi gfosami na przcszłorocznego 
i/b ’WC“ ’ Pana Folk , kandydata rządu. Kz ą dw 
j  . '. re_Prezenłantów liczyć może na większość

esięciu, a w senacie czternastu do -szesnastu' 
1,'OSow.

siorpn^0^'' ^'stu * '^ o tr e g o  - Orleanu z d. 2 'g o  
^csoL1-1' febra znowu tam wybuchła i W

te bardzo n iepokojącym  grasuję.

Hiszpanija.
Moniteur z d. 2go października nie zawierając 

źadnćj telegraficznej depeszy, uzupełnia przer
waną. przez noc (umieszczoną w ostatniej gaze- 
cto naszej) depeszę telegraficzną w ten sposób: 
ze warownia Yalladoiidu jest od dni 8 oblężona.

Tenże dzieńnik z d. 3; października umieścił 
następu jące trzy depesze telegraficzne: l )  Ca- 
jonna d. 29go września, pół do 4tej. Jenerał 
Carondelet pisał do komendanta w Burgas, ze  
d. 24go uderzył na Zariateguja i wyparł go 
z Yalladolidu, Ostatni znaczną potiiósł^stratęr- 
Dzinla i amunicyję odzyskano.* —  2) »liordcaux 
d. 30go września pół do lste j. Jenerał Caton-' 
delet pobiwszy zupełnie Zariategnja , oblegają
cego warownię Valladolidu , d. 24go wieczorem* 
wszedł do miasta. Uwolnił załogę warowni i ode
brał' nieprzyjacielowi 16 dział, wraz ze znscz- 
nomi zapasami amunicyi. liarliści ponieśli wiel
ką Strato W zabitych 1 rannych. Wypadek ten 
sprawił mocne wrażenie w Starej-Bastylii," —  
3) »Bajonna d. 30go września godzina 7 wie
czorem. liarliści wpadli d. 28go -w dolinę Alies- ” 
coa (ua północ od Pamplony), rozbroili gwar-- 
dyję narodową, spalili iviele dómów i włość Ga- ' 
raldę, a d. 29go wrócili do Burguety, zkad- 
miasteczku Yalcarlos i innym punktom kom u
nikacyjnym między nasza" granicą a Pamplouą’ 
zagrażają."’

O obrotach głównej armii “pod Don Carlosem" 
milczą depesze telegraficzne. —Ł Według listów 
z Madrytu z d. 24go września (umieszczonych 
W Journal des Debats), miano tam wiadomość,', 
że Don 'Cailos d. 22go w Alcolea (miedzy Si- 
gnenzą a M elin a )  nocował, pod czas gdy straż 
przednia Espartera dnia tegoż do-Almadrones ■
(między Goadalasarą a Siguenzą) w kroczyła .-----
Nazajutrz (d. 23.) wyruszył Don Carlos w kie
runku do Atienza, a Espartero ku Siguenzą, po-- ’ 
czćm  pierwszy przez górzyste wąwozy Bigarral--' 
wy ku Arragnnii (według inuycli wiadomości ku 
Soryi) się zwrócił. —  W  liście z Pe yża z dnia- 
ig o  października (umieszczonym w »Gońcu nie- ’ 
im cckim 8 donoszą: »Espartcró dal się znowu ; 
zwieść pretendentowi M oicm eł ze Don Car
los chce się cofnąć ku Trillo i Cuenęa i poszedł 
tyn? kierunkiem. Lecz pretendent udał się -d.ł-
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23go głównym gościńcem z Alcolea i umknął 
szczęśliwie w góry Soryi- Koło Alcolea pojmali 
karliści trzech oficerów angielskich, pułkownika 
Łacy i dwóch innych, jadących ze zleceniami 
dyplomatycznemu do Madrytu. Trzymali ich czas 
niejaki a potem wypuścili.*

ALlgemeine Zeitang pisze z Madrytu pod d. 
23. września: Wybory do następnych kortezów 
zaczęły się dnia wczorajszego i wnioskując z do
tychczasowych skutków, zdają się zapowiadać 
klęskę stronnictwa anarchicznego. Madryt po
dzielony jest na dziesięć obwodów wyborczych, 
z których każdy dnia wczorajszego otworzył biur 
ro swoje. Tylko jeden obwód , to jest drugi, 
obrał prezydentem bohatyra rozruchów, dwakroć 
upadającego ministra Mendyzabala , a sekreta
rzem  jego  naczelnika terrorystów, Osca. W in
nych obwodach wybór na prezydentów padł na 
'mężów mających znaczenie i majątek i będą
cych bardzo umiarkowanych zasad. —  W  ostat
nich otrzymanych w Anglii gazetach z Kadyxu, 
dochodzących do d. 1-ł- września, donoszą, ze p. 
Ieturiz mianowany został kandydatem reprezen
tantów prowincyjnych,] mających być z miasta Ila- 
dyxu na deputowanych obranymi. Wiadomo ze p. 
Jsturiz przebrany za gońca angielskiego poselstwa 
umknął rewolucyjonistom z la Granja i dotąd prze
bywa w Paryżu, gdyż nie śmiał do ojczyzny swo
je j powracać. Jest rodem z Iiadyxu i pocho
dzi z jednćj ze znakomitszych tamtejszych ro
dzin kupieckich. Wątpią wszakże, czy zechce 
pow rócić, chociażby został obranym.

Nadesłane do Bajonny sprzęty kościelne Para- 
peluny przytrzymane zostały przez konzula hi
szpańskiego aż do dalszych rozkazów rządu; 
mówią, iż nżyte być mają na zapłacenie wojska 
w Nawarze, mianowicie legii francnzkiej , któ
rej żołd dla oficerów od ośmiu miesięcy, & dla 
szeregowych od trzech miesięcy zaległy.

Gazety madryckie z d. 25go a Kadyxkie z d. 
l4 g o  września, zawierają traktat pokoju między 
Hiszpaniją a Mexykicm , z rahfikacyją tej Rze
czypospolitej.

W Maladze sam lud objął ster rządu, wypi
sał podatki i dtug na nie zaciągnął. Za opłatą 
znacznej sum m y, której władze m iejskie, za
miast przesłania je j do skarbu madryckiego, u- 
żyły do naprawy warowni miasta, zezwolono na 
przywóz 100,000 fanegas (jeden około pół-kor- 
ca) pszenicy.

W ie lk a  Brytanija i  Irlandyja.
Donoszą z Londynn pod dnia 29go września : 

Książę Karol Lichtenstein objadował onegdaj u 
królowej w zamku Windsor. Dziś z rana tenże 
w mundurze austryjackiego jenerała, towarzy

szył królowćj konno na popisy wojska. Kró. >- 
wa miała na sobie mundur windaorski, ciemno- 
błękitny z pąsowemi wyłogami i ztakim że kol* 
nierzem , helm  wojskowy i wstęgę oraz gwiaz- 
dę orderu podwiązki. Księżna Kent towarzyszyło 
także królowej. Z  dowodzonem przez pułkow
ników Cavendish i Joddrell w ojsk iem , odbyt 
popisy lord Hill. Lordowie Melbourne i Palmet’' 
ston znajdowali się w świcie królowej.

D. 29. września na rok następny obrano Al* 
dermana Cowan lordem majorem Londynu.

Wynalazek związków telegraficznych za pomo
cą galwanizowanego miedzianego druta, robi po
woli postępy. Obliczono nie dawno, że zwią* 
zek podobny między Londynem a Edynburgiem, 
można wydatkiem 100,000 f, st. do skntku przy
prowadzić.

Francyja.
Journal des Debats zawiera spis c z t e r d z ie s t u  

parów, których mianowanie wyjść ma równi* 
cześnie z wyrokiem rozwiązania i z b .  Są t o  naj
więcej deputowani środka, a z lewćj strony spo
strzegamy pp. Vignon, Mossbonrg i Humana.

Według wiadomości ze Strazburga, wyrok roz
wiązania izby deputowanych podpisano d. 2go 
października.

Księdza de la Mennais spodziewają sie w Pa*C I J c e  ̂ #
ryzu z Bargundyi, gazie naa pewnem wielWefl* 
dziełem pracuje. Słychać, że znowu ma nale
żeć do redakcyi dziennika le Monde.

Rozruchy, które zaszły w Angouleme z po
woda postawienia krzyża m isionarskiego, (ob. 
nr. 117. Gazety naszej) , i w innych miejscach 
departamentu Charente zostały naśladowane. 
Do St. Angean n. p. musiała wyrusz}ć żandar- 
meryja, ponieważ mieszkańcy obiegłszy tam pro
boszcza w domu jego, chcieli go zmusić do o- 
puszczenia swej parafii.

Dnia 29. września wieczorem znaczną częsc  
przedmieścia St. Germain w Paryżu nagle wiel
ka ogarnęła ciemność , gdyż raptownie zgasł J 
światło gazowe, używane nie tylko do oświetlania 
ulic, ale także po wszystkich sklepach i w wjelu 
pokojach. W  kawiarniach mianowicie wielki by* 
kłopot o dostarczenie natychmiast świec wosko
wych i lamp.

W  Larochelle między dwoma polskimi tof 
czami, z powodu kłótni, odbył się pojedynek, W 
którym jeden z pojedynkujących sio , Stanisław 
Krasicki, zabitym został.

Głoszą iż w Tunecie , za zbliżeniem się floty 
tureckiej, wybuchnąć miała rewolucyja w pa ® 
cu, lecz spiBek odkryto i naczelnika spiskowych, 
jednego z ministrów beja, stracono.
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Pisma paryskie do dnia Igo października nie 
zawierają żadnych nowszych wiadomości o wy
prawie do Iiongtanlyny. Allgemeine Zeitung 
umieściła trzy listy swojego korespondenta z Bo- 
Uy d. 18go, 2 lgo  i 25go września: »Bona dnia 
l 8go wreeśnia- Podług najnowszych wiadomo
ści i  obozów, wawoz Ras-el-Akbar z pewnością 
już zajęty jest od przedniej straży francuskiej. 
Wojsko beja nieznaczny stawiało opór i poprze- 

' atało li na utarczce tyralierskiej. Główna kwa
tera jenerała Damremont jest zawsze jeszcze 
W Medszez-Amar , z blizko 8000 wojska. Ssat 
gubernator w towarzystwie kilku jenerałów zje 
chał tu właśnie , dla powitania księcia Nemours. 
Zdaje sio być rzeczą pewną , że królewicz oso
biście brygada , zapewne w straży przedniej, do
wodzić będzie. Wielka rada wojenna odbywa się 
dnia dzisiejszego w południe. Kilku jenerałów 
*na sie na niej przeciw wyprawie oświadczyć, 
* powodu za daleko posunionej pory roku; mię- 
dzy tymi wymieniają jenerałów Caraman i Ru- 
lhieres. —  Statek parowy Sphinx przywiózł 
onegdaj cztery kompanije legii cudzoziemskiej 
1 Algieru. Dwunasty pułk linijowy , rozłożony 
na okrętach kupieckich, które w zatoce Bony 
na kotwicy stoją , odbywa tu pięćdniową kwa
rantannę, ponieważ rzeczone okręty przybywają 
z Marsylii, gdzie cholera wybuchła. Oczekują 
tu jeszcze dwóch pułków z Fraucyi. —  Pułko
wnik Duvivier dowodzi dotychczas obozem 
pod Guelma , lecz teraz, kiedy przednie czaty 
° jed en  marsz dzienny dalej posunięto, już ten 
obóz wszelka ważność utracił. Guelma w tej 
chwili jest tylko wielkim szpitalem. Posyłają 
tam wszystkich chorych żołnierzy z Medszez- 
Amaru , ponieważ położenie Guelmy jest zdrowe 
•jest tam podostatkiem miejsca w barakach. —  
Wszyscy dziwią się tem u, że oficer tak wyszcze
gólniających się talentów , jak pułkownik Duvi- 
v*er, nie został do głównego obozu wezwany, 
Jenerał Damremont, pewnie tak dobrze jak jego 
poprzednik, nie zapoznaje zasług tego dzielnego 
bojow nika , gdyż czyoy zbyt głośno mówią za 
nim. Ale Dnvivier jest stronnikiem marszałka 
Clausel, dosyć powodu, by mu pozazdrościć 
sławy, która jakie ważne dowództwo w ciągu tej 
wFprawy byłoby mu bez wątpienia zjednało.* 
(Listy z dnia 2 lgo i 22go września umieścimy 
w Przyszłym numerze Gazety naszej.)

Belgija.
pnia 28go września otworzono z wszelką świet

nością kołej żelazną z Termonde do Gandawy, 
ntóreinuto obrzędowi król i królowa byli obecni. 

a uroczystą przemowę gubernatora Wschodniej 
landryi w Gandawie , król odpowiedział w ten

sposób: uhilku słowami odpowiem na przemowę 
pana gubernatora. Dokładnie Wyłożył ón nad
zwyczajne skutki, jakich słusznie po naszym 
systemacie kolei żelaznych spodziewać się nale
żało. Juz przy m ojem  wstąpieniu na tron byłem 
tego przekonania, ze kraj nasz istnieć nie m oże 
bez lekkiej i prędkiej linii komunikacyjnej mię
dzy morzem a Renem. Przedsięwzięcie takie za 
niepodobne uważano, a jednak przyszło ono do 
skutku i będzie wkrótce ukończone, nie dawszy 
się żadnemi wstrzymać przeszkodami. Rraj nasz 
nietylko inne uprzedził, ale całej Europie dał 
W tym względzie dobroczynny popęd. Już teraz 
nikt nie wątpi o możności dobrych postępów. 
Wielkie zakłady kolei żelaznych za granicą także 
bądź projektowanemi, bądź juz rozpoczętemi 
zostały, lecz Belgijuni stanie się głównym punk
tem  , przez który ruch handlu kontynentalnego 
odbywać się będzie. Piękna prowincyja wpana, 
za pomocą swej otwartej komunikacyi z morzem , 
użytkować będzie z tych korzyści i tym sposobem 
świetność i bogactwo swojo pomnoży.«

Państwo papiezkie.
Podług najnowszych wiadomości z Rzymu z d. 

17. września, cholera tamże tak znacznie się po
mniejszała, że ju ż  ją  za całkiem ustała uważać 
należy.

W a l e n t y  F i o r n v a n t i ,  były kapelmistrz 
w kościele Watykańskim i znany kompozytor wielu 
ulubionych op er, umarł wCapui d. 16. czerwca 
na apoplexyję. ,

Kraków.
—  ZKrakowa d. 29. września. *) —

Prezes i Senatorowie Wolnego niepodległego 
i ściśle neutralnego miasta Brakowa i jego  okręgu 
ogłaszają w dalszym ciągu swych obwieszczeń s 

Konferencyja j j .  ww. Rezydentów udzieliła Se
natowi przy odezwie swej z dnia 9. b. m. i r. po
stanowienie Najjaśniejszych Opiekuńczych Dwo
rów , zaprowadzające niektóre zmiany w Statu
cie organicznym urządzenia wewnętrznego Se
natu. •— Dalsze poprawy te w Statucie organicz
nym Senatu wolnego miasta Krakowa są nastę
pujące : Drugi ustęp artykułu IV. będzie brzmie
nia następującego: Z tern wszystkiem kreskowanie 
ciche jest przy wszystkich nomiuacyjach na urzędy

* )  Przerwane w orze. I I 7. Gazety naszej donicsien:e 
o zmianach w Statucie organicznym, urządzenia we
wnętrznego Senatn wolnego miasta Krakowa, da
jemy w uzupełnienia teraz dopie'ro, bo numer 222.  
G a z e t y  K r a k o w s k i e j ,  uwiadomienie to za
wierający, o kilka dni późn ie j, jak należało, 
otrzymaliśmy.

Fied. Gaz. Lwow.
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publifz.Be, przy oskarżeniu, zawieszeniu lub od
wołaniu urzędników (reszta tego ustępu zostaje 
uchyloną). —  Artykuł nowy do dodania po arty
kule V łł. Statutu. Artykuł VIL powtórnie. Pre
zes może w okolicznościach wazuych wstrzymać 
tv\ konanie postanowienia większością głosów w Se
nacie- zapadłego, ale obowiązanym jest w.podob
ny rn wypadku donieść o leni Prezydentom Trzech 
Dworów, ażeby ci połączeni w konferencyją wedle 
artykułu XXVII. konstytucji mogli postanowić, 
cz\ li decyzyja Senatu- ma być łub le i nie,- W wy
konanie wprowadzoną. —  Ostatni peryjod pierw— 
szego ustępu artykułu VIII. będzie treści nastę^ 
pująrej : Wszystkie protokuly obrad-powinny
jm eć datę posiedzenia z wymienieniem, obecnych 
członków i zawierać, oprócz zdania-każdego, wy- 
łuszczenic szczegółowe uczynionych wniosków 
i zapadłych decyzyj, a to gdy celom obrad są na
stępujące przedmioty imo. 2do e tc .—  Nowy po^ 
ragraf dodać do artykułu X . Statutu po czwartym 
ustępie. Gdy bodzie szło o nomiuacyją odwo
łanie lub zawieszenie w urzędowaniu dyrektora 
policyi lub- komendanta milicyi, Senat nie będzie 
m ógł do tego pizystąpie az za porozumieniem 
się poprzedoićm w tej ■ mierze z Rezydentami ■ 
Trzech Opiekuńczych Dworów przez organ swego 
Prezesa. —  Nowy paragraf dojdodania na końcu 
artykułu XII. Statutu, gdzie jest mowa o wybo
rze senatorów delegowanych do sejmu. Nim je 
dnak Senat postanowi względem tego wyboru, 
zniesie się wprzód przez swego Prezesa z Rezy
dentami Trzech Dworów', końcem- powzięcia wia
domości , czyli nie będą mieli do zrobienia za
rzutu przeciwko temu lub operna senatorowi, co 
do jego delegacji do sejmu. —  Paragraf do do
dania do art XIII. Statutu po drugim ustępie: 
Co do urzędników policyi mianowanych przez 
Prezesa Senatu (wedle nowego urządzenia odno
szącego się do tej części służby publicznej), pov 
Zwolenia na oddalenie się czasowe od służby za
leżeć-będą wyłącznie od niego.—  Artykuł XVI.- 
bedzie trześci następującej : Prezes Senatu jest 
naczelnikiem najwyższym policyi, pod jego szcze
gólnym. kierunkiem zostawać-jedoak będzie tylko 
wysoka policyja i policyja cudzoziemców. Ko- 
ropondencyja tych dwóch gałęzi służby odbywa 
się w jego imieniu, i nie jest jak przez niego 
samego podpisywaną.—  W tym celu i dla utrzy
mania znoszeń się .konfidencyjonalnych w przed
miotach dyplomatycznych, Prezes będzie sobro 
m ógł utworzyć bióro prezydyjahie, złożone z je 
dnego senatora i kilku urzędników podwładnych 
Senatu* ■— Ton senator będzie mógł w tej części 
służby zastępować Prezesa w jego nieobecności. 
Jeżeli zajdzie potrzeba przyaresztowania kogo, 
Prezes obowiązanym będzie usprawiedliwić krok

len przed'Senatem w przeciągu dni trzech. —  
Paragraf do dodania na końcu ort. XVII. IV wy
padku jednak , gdyby intendentowi (dyrektorowi 
policyi) danym był rozkaz, któryby się znajdo
wał w-sprzeczności z Statutami i postanowieniami 
©bowiązu jącom i, albo którychby wykonanie mo
gło szkodzić biegowi regularnemu gałęzi służby- 
kierunkowi jego  powierzonćj , będzie obowiąz
kiem tego urzędnika uczynić w jak najkrótszym* 
czasie upowodowane przedstawienia władzy, od 
którćj rozkaz ten pochodzi, a gdyby krok ten 
został bezowocnym , winien będzie donieść o tóm 
wprost Rezydentom Trzech Dworów, którzy po
rozumieją sięzPrezcsem  Senatn względem skutku 1 
nadać się mającego-ltommuniltacyi tej natury^ —- 
Ten  sam-obowiązek wkłada się na komendanta 
milicyi w te m , co się odnosi do siły zbrojnej, 
Zostającej-- pod jego rozkazami. —  Artykuł nowy 
do dodania po art. XVII. Statutu. ArtykułXVII* 
Z  summy 60,000 złp. zastrzeżonej art. 137. Sta
tutu organicznego zgromadzeń politycznych na 
wydatki nadzwyczajne, 36,000 zip. zostawać ma- 
pod rozrządzeniem Senatu. —  14,000 złp. oddane 
będą pod rozrządzenie Prezesa Senatn , tak dla 
udzielania z nich nagród urzędnikom pod jego 
rozkazami zostającym , jak na inne - nieprzewi
dziane służby wydatki-, a 10,000 złp. będą uzytu 
na wydatki policyi tajnćj. —  Paragraf do dodania 
przed ostatnim ustępem artykułu X XV I. Statutuf  
W tóm, co się dotyczę przedmiotów oznaczonych' 
pod lit. b., Senat udzieli-oneż Rezydentom Trzech- 
Dworów, aby ciż zapewnić się mogli, ze projokta 
do prawa, przygotowane ua zgromadzenie Repre-- 
zentaniów nie zawierają nic przeciwnego Ustawie- 
Konstytucyjnej , ani stosunkom miasta Krakowa- 
z Mocarstwami Opiekuńczemi, i gdyby pom im o- 
tego poprzedniczego udzielenia, prawa uchwa
lone przez sejm  zawierały jakie postanowienia 
noszące tę ce ch ę , ' Rezydeńci połączeni w-kon-^ 
łereneyją mogą wstrzymać ich wykonanie. — 
Paragraf do dodania na końcu tego arlykulu:- 
W  czasie obrad sejmu- ogłaszanie dyjaryjuszem1 
tego zgromadzenia, zostawać będzie pod szcze
gólnym nadzorem Prezesa Senatu', który zań bę
dzie odpowiedzialnym,- Opiekuńczym Dworom- 
w tóm , coby dotyczyło ścisłego zachowania ustaW' 
obowiązujących pod względem cenzury. W wy
padkach wątpliwych tego przedmiotu Prezes Se
natu porożu miewać się będzie z konferencyją R e" 
zydentów. —  Senat zajmuje się sprawdzaniem- 
listy kandydatów na posady senatorów, listę te 
korninunikować będzie (przed zwróceniem onejz®' 
pr-ezydujscomu w-sejm ie) Rezydentom Trzech 
Dworów połączonych w konferencyją, którzy bfd?- 
mogli wykreślić tych kandydatów, przeciwko któ
rym istniałyby vrażne zarzuty. (G. K.)



—  731 —

Królestwo Polskie.
—  Z  Warszawy dnia 27. września. —

W  wykazie stanu i obrotu funduszów, jaki dy- 
rekcyja jeneraloa Towarzystwa Ogniowego ogło- 
®'̂ a > zamieszczone są przyczyny pogorzel wy
darzonych w roku 1836 i z tąd obliczone szkody.
 ̂ tak z rozmyślnego i domniemanego podpale- 

n,a nastąpiło 29 pożarów w miastach, 148 we 
Wsiach, za szkody te wynagrodzenie wynosi zł. 
84 l,8 i9 gr. 24 ; z piorunów: 21 we wsiach, wy
nagrodzenie wynosi zip. 42,593; z złych kom i-( 
nów 9 w miastach, 160 we wsiach , wynagro
dzenie wynosi zip. 173,796 gr. 17 ; z zapalenia 
®adzy 2 w miastach , 1 we w si, wynagrodzenie 
"'ynosi złp. 1020 ; z fajek we wsiach 3 ,  wyna
grodzenie wynosi złp. 2207 ; z nieostrożności : 
' v miastach 1 8 , we wsiach 1 8 6 , wynagrodzenie 
'vynosi złp. 512,133 gr. 9 ; z niewiadomych przy
czyn : w miastach 95 , we wsiach 467 , wyna
grodzenie wynosi złp. 855,361 gr. 20. (Gaz. Por.)

W ia d om ości h a n d low e i p rz em ysłow e .

Wrnclau) d. 5. października 1837. (Z  listu 
Handlowego.) Podczas właśnie ukończonego u 
Has jesiennego jarmarku , znajdowało się blizko 

o.Ooo cetnarów wełny na sprzeda/, wystawionej, 
* której ilości ohofo 8000 cetnarów do dziśdnia 
r>iosprKe(janyCh pozostało. Przedaz była w ogól- 

°sc» mocno ożywioną, a ceny wełny t e g o -  
° c z n e j  s t r z y ż y  stanęły o 4 do 6 tal. prus. 

Hq cetnarze w yżej, niżeli były w czasie jnrmar- 
czerwcow'ego; wełnę starą usiłują pozbyć 

j akichbądź cenach, *) ponieważ za dużo ta- 
jH>wćj zapasy tak lu, jako i za granicą, nie naj- 

P8,te Wróżą nadzieje. Najbardziej poszukiwano 
a e Dy tegorocznej: szłąskej po 75 do 79 tal. pr., 

P°lskićj po 55 do 65 lał. pr. Kupujących naj- 
, l Cej  było fabrykantów zagranicznych, potem 

't°wnicy niemieccy i kilku Anglików.
* ruska Handlungs-Zeitung donosi o tym sa- 
ytn jarmarku, że kilka dni przed targiem do-

1 Z  wielu stron , a szczególniej z Anglii, dochodzę 
“ as te zgadzające się doniesienia, iż wełnę starszą 
“ ad roi, jeden nic tylko co raz ninićj kupują, ale 
nawet znacznie niższe ceny za nią dają, niżeli za 
“ ow ą, tak, iż za wełnę ze strzyży z roku 1836 
tylko 3,4 tej ceny dają, jaka jest cena tegorocznej 
®trzyży za wełnę tej sainćj jakości. Pewną partyję 
Wełny galicyjskiej z roku 1836 dobrze sortowaną., 

łora w Londynie leży na składzie, chciano teraz 
JU7 o 15 procentu taniej sprzedać, jak teraźniejsza 
orna tegorocznej wełny, ale usiłowania były darc- 
rM k"1*’  * właśnie dowiadujemy się, ii  fabrykanci 
0*5  ̂ “ k ło n ić  do kopna lej wć^ny, gdyby ją 

25 procentu taniej iin dano, jak jest cena tera
źniejsza nowćj wełny. (Przyp. R ed.)

wieziono wiele wełny z Polski, co z 
szym zapasem do 18,000 cetnarów samej pol
skiej wełny uczyniło , i podaje następujące ceny :

Cetnar po tal. tal. 
Szlązkićj jednej strzyży wysoko- pr. do pr.

cienkr- 1,eJ
—  —  —  cienkiei
—  —  —  średn ,eJ

8-2 —  100 
74 —  78
62 —  66

—  z jagniąt wysoko-cienklej go _ 95
—  —  cienkiej . . .  72 _ 70
—  —  średnio-cienkiej 65 —  70
—  letniej wysoko-cienkiej . 70 —  75
—  —  cienkiej . . . .  60 —  G5
—  —  średnio-cienkiej . 5 4  —  56
—  dwojej strzyży cienkiej . 6 0  —  70
—  —  —  śred. cienkiej 55 —  56

Z e  skórek (P ellw o lle )  . . . .  50 —  60
Pojedyticzo kawałki (Locken) . . 45 —  55
Z  Księztwa Poznańskiego i Króle

stwa Polskiego : jednej strzyży 
wysoko-cieukiej . . . . .  65 —  70
cienk iej 55 —  60
śred n io -cien k ie j 48 —  50
średniej i podlejszej . . . 42 —  45
letniej c i e n k ie j  50 —  60
średniej i pośledniej . . .  40 —  45
ordynaryjnej Da krajki, białćj . 19 —  24

—  —  czarnej 14 —  18
W  przecięciu były ceny teraźniejsze o 5 do 

6 talarów pruskich w yższe, niżeli na jarmarku 
W miesiącu czerwcu , przyczóm nie można tego 
om inąć, iż wełna z Królestwa Polskiego tego 
roku będąc dobrze praną, do podwyższenia swej 
ceny przyczyniła się.

O  z i e m n i a k a c h ,
od dnia 17. października 1836 do dnia 15. czerwca 
1837 bez najmniejszego nakrycia na wszelkie 

odmiauy powietrza wystawionych.
(Nadesłane.)

Zastanawiało mnie to nieraz, że po zasianiu 
kartofliska jarem  zbożem tu i ówdzie pokazują 
się ziemniaki, nie pojmowałem jednak , jakim 
sposobem m ogły to , co poschodziły, przezimo
wać w p o lu , kiedy ziemia przeszło na łokieć 
zamarza; zrobiłem więc następującą próbę, do
świadczając, czy przypadkiem czego nie dociekne: 

Dnia 17. października 1336 kazałem korzec 
ziemniaków tak czysto wypłukać, jak się zwy
czajnie płucze do gorzelni, wysypać w ogrodzie 
na kupkę i zostawić przez zimę na wszelkie 
działanie powietrza. W krótce zamarzły i były 
twarde jak kamyki. Później oltoło nowego ro
ku wydobyto kilka z pod śniegu, a te były już 
niby m iękkie, a raczej łykowate, i dawały się

)(

L
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tak łatwo obierać z łupiny, jak na twardo ugo
towane ja je  ze skorupy , a kiedy którąkolwiek, 
będącą jeszcze w łupinie, przekłuto szpilką lub 
gz\dłem i ściśnięto w rę ce , to woda z niej try
skała na parę kroków. Po obraniu z łupin kła
dłem je  na letnim piecu i w przeciągu 24 go
dzin zupełnie uschły i tak stwardły, ze je  le
dwie można było utłuc w mozdzierzu. Dtłu- 
czone wydawały bardzo dobrą do użytku lecz 
czarniawą mąkę., gdyż na piecu tak zczerniały, 
że się wydawały, jakby pieczone.

Dnia 26. lutego przyniesiono do pokoju w przy
tomności wielu osób nabranych prosto z pod 
śniegu ziemniaków, przekłuwano drutem i wy
ciskano sok do szklanek, a skosztowawszy go 
przyznano, że jest zupełnie smaku melonowego.

Wiadomo jakiej odmianie atmosferycznej pod
legała zeszła zim a: mieliśmy na przemianę to 
deszcz to mróz , nareszcie nastąpiły na wiosnę 
południowe wiatry i trwały az do końca czerwca. 
Przez ten cały czas , '  t. j .  od 17. października 
1836 aż do 15. czerwca, leżały wspomnione zie
mniaki pod gołem  niebem. Dnia 16 . czerwca 
zebrano je  w wielka browarną konew i nalano 
woda dla spłukania z ziem i, ponieważ leżąc na 
deszczu prawie w błocie leżały. Po wypłuka
niu obrano je  z łupiu (z której się bardzo ła
two obierać dawały) , włożono do sernego worka 
i wyciśnięto jak najmocniej w prasie sernej ; 
pozostałą maso podrobiono na kawałki i wysta
wiono dla osuszenia na wolne pow ietrze; lecz 
deszcz nie dał je j długo zostać na dworze, wzięto 
ją  więc do izby na tak zwane laski. W  kilka 
dni tak wyschła, że ją na żarnach zmielono na 
b irdzo miałka mąkę , z której robiono krupki, 
gotowano zamiszkę i pirogi i wszyscy uznali, 
że to były bardzo smaczne i pożywne dla ludzi 
potrawy; tylko w tem nie zgodzono się , iż je 
dni utrzymywali, jakoby miały smak podobny 
do mąki kartoflanej , drudzy do pszenicznej , a 
inn i, że do hreczanej.

Ta próba, lubo niedokładna, dowiodła, że 
można m ieć ze zmarzniętych ziemniaków m a
łym kosztem bardzo dobrą dla ludzi mąkę ; lecz 
niepodobna mi oznaczyć, ile m oże być mąki 
z jednego korca, ponieważ przez całą zimę bra
no po trochę na próbę; niemniej nie w iem , 
w którym czasie są najprzydatniejsze do wyra
biania z nich mąki. Chybiono i w tem , że wy
ciśnięty płyn ze zmarzłych ziemniaków przez 
prędkość w ylano, nie zrobiwszy próby , czy nie 
dalby się na co użyć.

Lecz nie dosyć na tem ; przekonano się oraz, 
że pomiędzy tem i, jak się rzekło, na wszelkie

działanie powietrza wystawionemi ziemniakami 
znachodziły się na w ierzchu, we środku na 
spodzie niektóre tak zdrow e, jak świeżo w je* 
sieni wykopane. Itulców nie wypuściły, tylko 
ledwo znaczną zieloną łodygę. Ziemniaki *e 
nie były zwyczajnej w ielkości, lecz drobne , naj
większe wielkości włoskiego orzecha, łupin) 
n ic , jak zwyczajnie gładka, lecz chropowatej 
jak rybia łaska. Były one tak zwane niedoj
rzałe , lecz takowe powinnyby tem prędzej po * 
legać zepsuciu, jako zawićrające w sobie mniej 
mączastych, a .tem więcej wodnistych części* 
Było ich wprawdzie nie w iele, bo tylko do 30j 
lecz te osobno odłączono i posadzono dnia. 23* 
czerwca. W  przeciągu ośmiu dni poschodziły 
i tak bujno rosły, że je  w trzech tygodniach 
dwa razy okopano. Do dnia 12. września uros (y 
przeszło na dwa łokcie i ślicznie zakwitły, gdy 
tymczasem mróz łodygi innych jeszcze w marcu 
sadzonych , zupełnie zwarzył.

Nie umię powiedzieć, co się nta znaczyć, 
niektórym w polu mróz nie szkodzi, że między 
wysypanemi u mnie na próbę także się taki® 
znalazły, a będąc już w podeszłym wieku , mol® 
nie doczekam należytej w każdym względzi® 
zrobić próby, t. j .  co do robienia maki ze zmarł* 
łych ziemniaków, obracania na użytek wyciśnie* 
tego slodkawego płynu i robienia doświadczeń 
z niezmarzoiętemi: przeto wzywam gospodarzył 
aby odżałowawszy na przychodzącą zimę po W■* 
ka korcy ziemniaków, robili różn e, każdy W®* 
dług swego zdania , próby , wystawiając je  ua 
wszelkie odmiany powietrza przez m iesiąc, dw® 
a nawet przez sześć m iesięcy, i polem  donieśl* 
publiczności o skutkach.

Zachodzi tu osobliwie to pytanie, czy się 
znajdują ozime ziemniaki, któreby mogły 
stać bez nakrycia przez całą z im e , i któreby 
przeto można sadzić w jesieni. Moja próba n,e 
dowodzi nic pewnego, lecz jeżeli więcej gosp0' 
darzy zrobi doskonalszą, m oże co z tad p®: 
tecznego dla ludzkości wyniknie, ja  zaś, jeżeb 
się doczekam zbioru z ow ych, co nie pomarzty’ 
to posadzę część pod zim ę, resztę zaś zostać'?
bez nakrycia przez cała zime i o skutkach ° '  

znajmię. *)
Bełchowka d. 12 . września 1837. N*

Zwyczajnego olomunieckiego raportu nie otr*/ 
maliśmy ostatnią pocztą.

*) Umieszczając powyższy artykuł, zwracamy avVB, 
na podaną w Nrzc 3cim Gazety naszej z r. b. & 
domość o odkryciu pann Alberta: zamieniania 

mniahów przez zamrożenie w czysty prawie a 
climal. (Przyp. B e<łO
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